 Testament Urodzonej Agnieszki z Kempistych Godlewskiej, napisany dnia 28 lutego 1785 r., przyniesiony do oblaty  2 marca 1785 r. przez Urodzonego Pawła Godlewskiego do ksiąg nurskich grodzkich relacji i oblat sygn. 59, na kartach 125-126; przepisany przez Marcina Radziszewskiego w 2019 r.
W imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego. Amen.

Ja, Agnieszka, niegdy świętej pamięci Urodzonego Wawrzyńca Kempistego córka, a nieboszczyka Tomasza Godlewskiego żona, części po świętej pamięci Urodzonym Mateuszu Kempistym, bracie rodzonym bezpotomnym, na mnie spadłej dziedziczka. W słabości zdrowia, przy zdrowych jednak zmysłach zostająca, wiedząc o wyrokach boskich, że kto się rodzi, umierać musi i pamietając na śmierć, o której nie masz pewności, kiedy duszę moją od śmiertelnego rozłączy ciała, takie czynić rozrządzenie. Chcę umierać w Wierze Świętej rzymskokatolickiej, wyznawam wszystkie artykuły tejże Wiary Świętej, żałuję za wszystkie grzechy moje dla miłości Boga mojego, mocną stanowię poprawę życia i brzydzę się szpetnością wszelkiego grzechu. Mam nadzieję w Miłosierdziu Boskim, że mi wszystkie odpuszczone będą grzechy. Pragnę jak najprędzej w niebie widzieć Boga. Wzywam opieki Najświętszej Maryi Panny i przyczyny ŚŚ. Pańskich. W tych żądach oddaję duszę Stwórcy mojemu, ciało zaś moje w kościele czyżewskim pochwane czekać będzie zmartwychwstania swego. Na wypłacenie Sprawiedliwości Boskiej żadnych w gotowiznie nie mam pieniędzy, tylko zwyż wyrażoną cząstkę zwaną Cherubowizną po śp. Urodzonym Mateuszu Kempistym, bracie rodzonym, na mnie spadłą, na Kempistych-Borowie leżącą. Żadnego dla siebie nie widzę przyjaciela, tylko jedynie Urodzonego Pawła Godlewskiego, pasierba mojego, który w życiu moim zawsze był przychylny, zgodny, żadnej od niego nie miałam krzywdy, tak też i po śmierci będzie o duszy mojej pamiętał. Więc nikomu inszemu, tylko Urodzonemu Pawłowi, pasierbowi mojemu kochanemu i Felicjanowi, synowi jego, Godlewskim i ich suksessorom tęż cząstkę na Kempistych-Borowie leżącą, na mnie spadłą, z siedliskami, polami, rolami, łąkami, borami, lasami, jaka się tylko najduje w swoich miedzach i ze wszystkiemi pożytkami, ostatnią wolą i dyspozycyą moją wiecznemi czasy daję, daruję, leguję i zapisuję. A Urodzony Paweł Godlewski, pasierb mój kochany, ażeby dał na pochowanie ciała mojego i na mszę świętą, i wigilię, i inne potrzeby złotych polskich trzydzieści, tudzież przy wyprowadzeniu ciała i na to koszt będzie łożył. Także obliguję Urodzonych Godlewskich, ażeby i na potym o duszy mojej pamiętali i pogrzeb wyprawili. Urodzonej Franciszce Zarębinej, Urodzonego Marcina Zaręby żonie, za pomieszkanie, usługi i dojrzenie daję futro granatowe kożuchem podbite, starą sukienkę sukna pojedynkowego, pierzynków dwie niedużych, na jednej konopne powleczenie, na drugiej tłuścinne – złe to wszystko. Leguję i daruję Urodzonemu Mikołajowi Zarębie, synowi chrzestnemu, skrzynkę, ażeby dał tarcic i trumnę zrobił. Jeżeliby kto kiedy do tej części odzywał się, czy Urodzonym Godlewskim przeszkadzał, na Miłość Boską upraszam, ażeby się nie ważył, bo to wola moja była, co wszystko niniejszym testamentem stwierdzam i umacniam. Za exekutora tego testamentu upraszam i obieram sobie Urodzonego Jakuba Godlewskiego, burgrabiego grodzkiego nurskiego, aby to wszystko do skutku przyprowadził. Na co się ręką trzymaną przy przyjaciołach przy tym będących podpisuję. Działo się w Pieńkach Wielkich, dnia 28 lutego 1785. 
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